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We Wtorek dnia 5, Kwietnia. 


1842. 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 2. Kwietnia, 

N. Pan Tajnego Ministra Stanu i gabinetu, 
Hr. Maltzan, mając wzgląd łaskawy na nad- 
wątlone zdrowie jego, na własne jego żądanie 
od zawiadywania Ministeryum spraw zagra- 
nicznych na miłościwićj uwolnić, zaś dotych- 
czasowego 5wego pełnomocnego Ministra przy 
Rzeszy Niemieckićj, Rzeczywistego Tajnego 
Radzcę Barona Bülow, Tajnym Stanu i ga- 


binetu Ministrem mianować i temuż zawiado- 


wanie wspomnianćm Mivisteryum najmiłości- 
wićj powierzyć raczył. 

. Pan raczył: Cesarsko- Austryackiemu 
Feldmarszałkowi=Porucznikowi Hrab. Desa 
four, order Orła Czerwonego 1. kl.; Cesara 
sko-Rossy jskiemu Dyrektorowi poczty i Radz- 
cy Stanu Nowickiemu, gwiazdę do orderu 
Orła Czerwonego II. kl.: 1 
ckiemu Pułkownikowi Hr, W ęgierskiemu, 
order Orła Czerwonego II. kl.; Cesarsko-Au- 
stryackiemu Podpułkownikowi Hr. Harbuval 
und Chamar9, Cesarsko-Ą ustryackiemu Ma- 
Jorowi Hr. Malaguzcy, oraz Rotmistrzowi 
Qulrich, Adjutantowi Cesarsko- Rossyjskie= 
go Generała Berg, order Orła Czeryyonego 
LIL. kl. nadać. 3 $ 


m 


„esarsko- Austrya+ 


Wiadomości zagraniczne, 


Polska. 
Z Warszawy, dnia 30. Marca. 
Pod względem Sądownictwa karnego w Kró- 
lestwe Polskićm znajdujemy w Sprawozdaniu 
z działań Administracyi, następujący porów- 


nawczy wykaz: — W przeciągu 5ciu lat Sądy 
Karne i Sąd Appellacyjny, zastępujący w spra- 
wach Kryminalnych Sąd Kassacyjny, osądziły 


SPTAW:  r.1835. 1836, 1837, 1838, _1839. 
54,832 56,369 53,560 56,969 70,755 

Z tego było: 

O przewin. 


policyjnie 10,457 11,447 10,394 12,243 13558 
O występki16,075 16,877 15,268 19,254 19,878 
O zbrodnie 1,624 1,645 1,691 2,457 2,956 
Spraw nieodsądzonych pozostało 8,985. 
Co do rodzaju kary, a zatćm co do wiel- 
kości przestępstw, skazanych było: 
| r. 1835. 1836. 1837, 1838. 
Nakarę śmierci 127-408 -.8 5. t 
» więzienie var. 72 481, -5% „07 62 
» więzierie cięż. 796. 816 702 719 739 
» kary pograw. 2,405 1,479 1,985 2,392 2,964 
mamma nawą 


Rada Administracyjna postanowiła: „Osoby 
nie korzystające z amnestyi i za granicę zbie- 
gle, których nieobecność yy kraju śyyieżo wy- 
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gledzoną została, a mianowicie: 1) Hubert 
Wincenty, były fabrykant fortepianów w Var- 
szawie; 2) Marszewski Józef, b. Kapitan b. 
wojsk polsk.; 3) Piasecki Adam, poprzednio 
uczeń Uniwersytetu Alexandrowskiego + ana- 
stępnie b. wojskowy; 4) Stobiecki Konstanty, 
b. wojskowy; 5) Wołowski Stanisł., b. Ma- 


pas Medycyny i Chirurgii, — ulegają karze 


onfiskaty majątków ich wszelkich, bądź już 


zasekwestrowanych, bądź następnie Jeszcze 
wykryć się mogących. j ; 
rancy a. | 
Z Paryża, dnia 27. Marca. 


Wczoraj w biórach Izby Deputowanych - 


przystąpiono do obrad nad projektem do pra» 
wa o odroczeniu prawa o cukrze; podzielają 
tu powszechnie zdanie, że prawo to w tym 
roku zaspakajającego załatwienia niedostąpi. 
Wszyscy kommissarze bez wyjątku głosowali 
za odroczeniem. Wyjąwszy jednego członka 
pochwalili także wszyscy polityczne postępo- 
svanie rządu. Pod względem starcia się mię- 
dzy osadami i przemysłem krajowym było 
stanowczóm zdaniem, że obydwom gałęziom 
przemysłu środki utrzymania zabezpieczyć 
trzeba. — LA: 
` Ministeryjum dzisiaj telegrafem przez Mar- 
sylią wiadomości z lndyi odebraio.  Stóso- 
<vnie do tychże powstanie w Afghanistanie 
coraz bardzićj rozprzestrzeniać się ma a po- 
łożenie Anglików jest tam nader krytyczne. 
Natłok nabożnych, udających się do kościoła 
St. Roch, tak wielki, iż dlautrzymania porządku 
gwardyją municypalną przed podwojami i 
wewnątrz kościoła trzeba było ustawić. 
Czytamy w Moniteur parisien: Chae 
rivarf na jutro (niedzielę) nadzwyczajny nu- 
mer pisma swego goa tytułem „Jaja wielka- 
nocne" zapowiadał, W chwili, gdy manu- 
skrypt miał pójść pod: prassę, drukarz, P. 
Lange Levy oświadczył że go nie wydrukuje. 
pia Chariwarego zapozwał Pana Levy 
rzed trybunał cywilny. Prezes, Pan Debel- 
Ryke, odrzekł, że w tém zawyrokować nie 
moze, Następnie obie strony się porozumiały 
między sobą; P. Levy na wydrukowanie oe 
wego numeru zezwolił, jeżeli w nim pewne 
poczynią zmiany i redaktor z żerantera się 
wyraźnie podpiszą. - Warunki te z zastrzeże- 
niem przyjęto. : z ; 
iszpański na wpół urzędowy dzien- 
nik Espectador pisze, że oświadczenie mi- 
nisteryum fraucuzkiego, jakoby ono rząd hi- 
szpanski o knowanym w Październiku spisku 
zayyiadomiło, jest bezzasadne; rząd Madrycki 
żadnego w tćj mierze nje odebrał od Pana 
Guizota zawiadomienia, tylko dyrektór ceł 
w Baonne tamecznemu konsulowi hiszpań= 
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skiemu doniósł, że. ładunek siarki i saletry 
przez granicę hiszpańską przemycić chcą; ale 
pisma takiego pochodzącego od Dyrektora ceł 
niemożna jednak nazwać notą dyplomatyczną. 
Wspomniany. już często Xiądz Cazarćs odzy- 
wa się teraz z Londynu przeciw rządowi tu- 
tejszemu. Protestuje uroczyście przeciw zarzu- 
towi, jakoby miał być potajemnym ajentem Es- 
partery, wzywa dzienniki, które z tém twier- 
dzeniem występowały, aby mniemane akta, 
niby to u niego znalezione, ogłosiły, ponieważ 
tego jednak dokazać nie mogą, ile że doku- 
menta podobne nie istnieją, musi więc wszel- 
kie te obwinienia za niecne ogłosić oszczer- 


stwo. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 26, Marca. 
* Gdy onegdaj Izba zamieniła się w wydział, 
oświadczył Sir R. Peel, że wcale się nie dzi- 
wi zapowiedzeniu sprzeciwienia się jego plae 
nowi, bo się tego spodziewał, że ci, którz 
kraj nabawili kłopotu, w jakim się teraz znaj» 
duje, będą głównymi jego przeciwnikami, 
Oznajmił potóćm, że teraźniejsze ministerstwo 
będzie jeszcze żądało dodatków do budżetu 
wojennego , które łącznie z istnącym już defi- 
citem i zamierzonćm zniżeniem cełł, powięk- 
szą niedobór do -4,200,000-£. st. Zresztą gło- 
sowanie nad podatkiem od dochodów i nad 
innemi mniejszemi podatkami pomocniczemi, 
stanowić ma o polityce finansowćj Ministrów 
i zarazem o istnieniu gabinetu, roz- 
strzygnie ono, czy gabinet ma postępować 
rozpoczętą drogą, czy też finanse mają być 
znowu tym oddane, którzy je do teraźniej- 
szego przywiedli stanu. Następnie zaprzeczył 
temu Minister, jakoby stan obecny uważać 
należało za stan pokoju, chyba dla tego, że 
huk dział, zamiast być słyszanym w samej 
Anglii, w odległych rozlega się krajach. Na 
mniemanie obcych mocarstw, że Anglia goni 
już ostatkami, nie trzeba żadnego mieć wzglę= 
du, ale tak działać, jak słuszność i potrzeba 
wymaga. (o do inkwizytorskiego charakteru, 
mniemał p. Peel, że to, co ludzie stracą przez 
podatek od dochodu, będą mieli sobie wyna- 
grodzone przez Zniżenie cła. 
elgia. 
„, Z Bruxejli, dnia 25. Marca. 
Dziwne powstawanie Biskupa chartreskiego 
we Francyi przeciw uniwersytetowi i bronio- 
nćj przez Cousina j Jouffroy niemieckiej i szko- 
ckićj filozofii į tu niepomyślne zrobiło wraże 
nie. Szęczegolnićj naganiają tu bardzo postę* 
powanie Biskupa z P. Jouffroy, którego pi- 
smo w listach swoich oczywiście poprzekręcj: 
Wiadomo, jaki wpływ miał przed kilku laty 
zmarły Broussais yve Francyi i za granicą W 


4 
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sztuce lakarskićj przez swój systemał wytacza: 
nia krwi, i w jak gruby sposób uczył ma. 
teryalizmu w zaanćm dziele „de irritation et 
de la folie«, w którem zarazem'najgodniejszych 
filozofów wydrwić nie A CE Właśnie 
wtym czasie wystąpił Pan Jouffroy z swoją 
własną przemową do przetłumaczonego przez 


siebie dzieła Dugalda Stewarta o moralności, 


w którćj zdaniem znawców, ma się znajdować 
najgruntowniejsze zbijanie materyalizmu i 
twierdzeń Broussaisa. Późnićj przemowę tę 
kilkakrotnie drukiem ogłoszono, a autor jéj zas 
służył sięw ten sposób niezmiernie młodzieży, 
dając jej w rękę skuteczny przeciw jadowi śro- 
dek zaradczy. > Podobnież i tu dostało się owo 
dzieło Pana Jouffroy w licznych przedrukach 
i wpływało na wyższe wykształcenie umysło- 
we. Z tego więc właśnie dzieła przytacza 
wspomniany Biskup kilka z związku wyrwa: 
nych zdańi dopiero przed kilku dniami 
zmarłego autora o materyalizm obwinia, a 
razem twierdzi, że zabójstwa, kradzieży i naj- 


ohydniejszych występków nie mógł niedozwo- ` 


lonemi nazwać, e takie bezzasadne oska- 
rzenia wszędzie sprawiedliwe i słuszne wznie- 
„cały oburzenie, "naturalną jest rzeczą, i z pe- 
wnością mocno zaszkodzą sprawie, w intere» 
sie któréj do nich się ucieczono. Duchowień- 
stwo francuzkie nie otrzyma niezawodnie 
wolności uczenia, jeżeli w taki sposób słu- 
żącej mu wprawdzie także, ale przez nie nieu- 
znawanćj wolności druhu nadużywać będzie. 
— Jestto bezsprzecznie najważniejszem pyta: 
niem nowszego prawa politycznego, aby stó- 
sunek duchowieństwa do rządu i innych du- 
chowych dziedzin życia ludzkiego, do szko- 
ły i nauk oznaczyć, Tyle jednak zdaje się z tu 
i owdzie wynurzających się zabiegów wyni- 
kać, że musi być wspólna towarzyska powaga 
którćjby wszystkie instytucye, o ile zewnętrż. 
nie skutecznemi być mają, ulegały i któraby 
każdą z nich, w razie wykroczenia, w przy- 
zwoite ujmowała kluby. W czysto religijnych 
sprawach powinien Kościół zaprawdę być 
wolnym od wszelkiego zewnętrznego przymu- 
su, ale naczelnicy kościoła nie powinni się tak- 
Że do obcych im spraw mieszać, a jeżeli to się 
dzieje, powinna być władza, któraby takowym 
w dzieraniom się zapobiegała. Całkowite odłą= 
czenie rządu i kościoła poczytujemy za myśl 
fałszywego liberalizmu, co także i codzienne 
stwierdza doświądczenie. Zostaje ono w ście 
slym związku z zasadami liberalizmu [rancuz- 
kiego, mającego jedynie na celu rozłączanie, 

drywanie i rozdrabnianie wszystkich łudz- 
kich stósunków. Lecz zdanie takowe wprost 
się rozsądnemu liberalizmowi sprzeciwia, jaki 
jest właściwy charakterowi narodu germań- 


skiego; znającemu dokładnie związek, jaki po- 
między wszystkiemi towarzyskiemi instytucya- 
mi: znajdować się musi. TE 
pisin, Turcya. ? 

z Konstantynó ola, dnia 8. Marca,! 

(Gaz. Powsz.) — Ustąpiła nareszcie Porta 
w sprawie Syryjskićj co do rządu tureckiego 
na Libanie, nia 2. b. m. odbył się z tego 
prats wielki Dywan. Większa część człon- 

ów tegoż, nieprzychylna Wielkiemu Wezy- 

rowi, ganiła, że o mianówaniu Omera Baszy 
Gubernatorem Libanu nie zawiadomił poprzes 
dnio przynajmniej Anglii, którćj się wdzięs 
czność za. nieśloną w vwyyprówie syryjskićj po- 
moc należy, a powtóre nie trzeba jéj właśnie 
w obcćj chwili całkiem od siebie a Tapen 
daléj obawiać się należy, żeby wiadomość o 
reklamacyach pięciu mocarstw w krótce na gó- 
ry się niedostała, a wtedy mogliby się Dru- 
zowie i Maronici z sobą połączyć i na słabą 
turecką załogę uderzyć; najrozumniejszą teraz 
rzeczą ustąpić i Omera Baszę odwołać. Zda- 
nie to przeszło, Omera Baszę odwołano, Mu- 
stawę Baszę Seraskierem Syryi mianowano i 
portano widne wybrać jednego Xięcia z poko- 
enia Druzów, a drugiego z pokolenia Maronis 
tów, którzyby pod rozkazami Seraskiera zosta: 
wali. Dla Maronitów zdaje się być przeznaczo- 
nym syn Emira Beschira, ale wybór jego jeszcze 
nieogłoszony, D, 6. b, m. odpłynął angielski pa» 
rostątek, »Fenix« ztąd do Beirutu z postano- 
wieniami Porty dla Mustafy Baszy. Pod 
M on reklamacyj pięciu mocarstw o rząd 
na Libanie trzeba tu jeszcze końcowo dodać, 
że Poseł francuzki w kilka dni późnićj oświad= 
czył, że Francya nie chciała sią wyłączać od 
wspólnego zapytania, jak się ma rzecz z mia. 
nowaniem Omera Baszy, że jednak do opieki 
nad katolickimi chrześcianami w Syryi, jako 
do odwiecznie służącego jéj przywileju samą 
wyłącznie rości sobie prawo. 

Według pisma jednego z Konstantynopola 
ż d. 9. Marca, już złożenie z urzędu Wiele 
kiego Wezyra lzzeda Mehmeda Baszy zawya 
rokowano. í ; 

Z dnia 9, Marca. : 

Wychodząca tu gazeta turecka Dscheri- 
dei Hawadis zd. 5. b. m, zawiera następu= 
jący artykuł; W ostatnich dniach rozmawia- 
no duż © o okrutnem obchodzeniu się, o pał- 
kach i torturach, jakiego się zwierzchność 
smyrneńska, w brew hatyszeryfowi z Giilha- 
ne, w zględem kilku rajasów i zagranicznych , 
poddanych dopuścić miała. Jasną jest rzeczą, 

e uwaga J, Sułtańskićj Mości ciągle jest na 

bezpieczeństwo i kwitnący stan państwa, jako 
też na spokojność i dobry byt poddanych 
zyyrócona. Gdyby. więc przypadek ten miał 
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być prawdziwym, zostawałby w otwartej 
sprzeczności z zasadami Sułtana i istniejącermi 
rawami i dla tego ściągnąłby wielką niechęć 


„ Sułtańskićj Mości na siebie. Gdy dalćj wiel- 


ka rada ottomańska obowiązana jest. czuwać 
nad prawami państwa i w podobnych woli 
sułtańskićj przeciwnych czynach jako stro- 
na skarząca występować, przeto wyprawiono 
natychmiast na rozkaz N. Pana Fewfika Beja, 
drugiego Sekretarza wspomnianćj rady do 
Smyrny, aby się o prawdziwem położeniu 
rzeczy przekonał, a w razie potwierdzeniasię 
powieści o męczarniach, winowajców przed 
wielką radę zapozwał, która sprawę ich osą, 
dzi i zasłużoną karę wymierzy. 
eee 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — »Tygodnika literackiegow 

wyszedł JV$ 40ty i zawiera: Vittoria Acco- 
` rombona, przez Tieka. — Do Xawery Go 
debskićj (poezya). Piosnka chłopska, przez 
Julią W. — Przegląd ostatnich dzieł Chopina, 
przez M. Szulca. Przegląd dzieła Bejły: »Mie- 
szaniny obyczajowe« (ciąg dalszy), — Korre- 
spondencya prywatna (list A. Mosbacha do re- 
daktora). 

ZBerlina, dnia 30. Marca, — Bardzo po- 
myślne wrażenie sprawia jednozgodna wiado- 
mość z W. Xięstwa Poznańskiego, że stósownie 
do Najwyższego J. Król. Mości postanowienia, 

ensyonowanym oficerom Xięstwa 
War zawskiogó których w skutek wy- 
padków r. 18381. uznano za utracających pra- 
wo do pensyi, taż pensya znowu ma być pła- 
coną. ` 
( Gaz. Kołońska.) — Jakkolwiek podania o 
buncie wojskowym 'w Petersburgu mioże są 
przesadzone, tyle jednak pewna Ć , Że jeden 
pułk przez oficerów swoich zwiedziony, się 
zbuntował, ale przez energiczne środki natych- 
miast kuszenia jego powściągnięto. Następu- 
jące podania tylko jako pogłoski umieszcza 
my: Cesarz — tak bowiem powiadają — po 
szedł sam do koszar zbuntowanego pułku i 
udało mu się prawie, mową, w którćj zbro : 
dnicze kuszenia te energicznie potępił, umysły 
do posłuszeństyra przywieść, gdy oficer jeden 
przypadł, chcąc Cesarza aresztować. N. Pan 
przebił na miejscu buntownika, i widząc, że 
nie ma nadziei poskromienia zuchwałych dro- 
ga łagodniejszą, wyszedł. Potóćm szturmo- 
wano owe koszary, wielka część buntowni- 
ków z bronią w ręku poległa, a innych jeszcze 
tegoż samego dnia do Syberyi zesłano. 


A tegorocznego francuzk. Rocznika wojsko. 
wego wyjmujemy co następuje: Armia ma jesz» 


*rechaux - de - camp. 


cze 9 Marszałków: Moncey, Soult, Oudinot, 
Molitor, Gerard, Clauzel, Grouchy, Valce 
i Sebastiani. Sztab generalski armii obejmuje 
dwa oddziały: ¿czynny liczy 78 generał -poru- 
czników i 160 generał «ma;orów czyli Mar- 
szałków polnych (Marechaux de camp:); od- 
wodowy 54 generał - pułkowników i 78 Ma- 
W służbie nieczynnćj 
jest 71 generał-pulkowników i212 Marechaux- 
de:camp. Król ma 13 Adjutantów i 14 ofice- 
rów służbowych. Sztab królewski składa się 
z 30 Pułkowników, 29 Podpułkowników, 100 
Szefów szwadronu, 150 Kapitanów pierw- 
szej, 109 drugićj klassy; i 74 Poruczników, 
razemz 492 sztabsoficerów. Intendentura woj- 
skowa składa się z 239 oficerów. Generał 
Bugeaud ma przy sobie 35 sztabsoficerów 
wszelkich stopni. +- Służba placu pełniona jest 

rzez 170 Kommendantów , 9 Plac Majorów, 
112 Plac-Adjutantów, 37 Sekretarzy archi- 
walnych i 5 duchownych. : : Piechota dowo» 
dzi 107 Pułkowników, 104 Podpułkowników, 
44] dowódców batalionu i 2948 Kapitanów. 
Jazdą, złożoną z 61 pułków, dowodzi 61 Puł- 
kowników, 61 Podpułkowników, 199 do» 
wódców szwadronu i 931 Kapitanów. Sztab 
główny artyleryi składa się z 7 generał -poru= 
czników, 16 Marćchaux de -camp., 47 Pul- 
kowników, 48 Podpulkowników, 154 do- 
wódzców szwadronu, 378 Kapitanów piérw= 
szćj klassy, 297 drugićj kl., 344 Poruczników 
pićrwszćj kl., 27 drugićj kl., i 174 Podporu: 
czników , razem z 1292 oficerów. Artylerya 
liczy 15 pułków, inżenierya 3. W 21 dywi- 
zyach (okręgach) wojskowych jest 57 więzień 
wojskowych. Zandarmeryą dowodzi 20 Puł- 
kowników, 9 Podpulkowników , 140 Kapita- 
nów, 363 odacjjókców i 76 Podporuczników. 
Weterani tworzą 8. kompanij podoficerów, 
4 fizylerskie, 4 konne, 13 kanonierskich i 1 in- 
żenierską. Pićrwszy pulk dragonów ma na- 
zwej Xięcia Orleans, pićrwszy pułk ułanów 
Xięcia Nemours, a pićrwszy huzarów Xięcia 
Chartres. ; 


Sprostowanie, i 

W numerze wczorajszym (77, ) pisma :naszego, 

str. 458., słup prawy, wiersz 2] od końca, zamiast: 

» dzisiejszy, naczelnicy «, mialo być » dzisiejsi na- 
czelnicy. * 

Eh 

Dominium Spławie pod Poznaniem 

ina 300 maciór rodnych na sprzedaż, które 


zaraz po strzyży odebrane być mogą. 


Wa Świeżego Limburskiego sćra śmietan- 
kowego przedaje sztukę po 6 sgr., biorącym 
więcćj po 53 sgr. ózef Ephraim, > 

w narożniku Wodnéj ulicy i rynku 4? fe 


